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Jutro, rocznica Urodzin Je j C . W. W. X. O lgi K on-
STANTYNÓWNEJ.

Z  Petersburga, 13 (25) Sierpnia.
Z Rozkazu N a j w y ż s z e g o ,  wzbronione zostało żydom 

wszystkim w ogóle, tak przebywanie w Sewastopolu, ja - 
koteż i przyjeżdżanie tam w zamiarze odpłynięcia gdzie­
kolwiek parostatkiem; w tym ostatnim celu mogę oni 
n,*“wać się do Eupatorji.

btor Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i 
_śnie twa to Marymoncie.—  Podaje do wiadomości, że 

z dniem jutrzejszym rozpocznie się zapis uczniów nowo 
do Instytutu-przyjętych, a poniżej, tu wyszczególuio- 
n Jch, którzy zgłosić się winni do tegoż Instytutu, wraz 
z Opiekunami, dla wniesienia opłaty szkolnej i dopeł­
nienia innych formalności; po upływie zaś dni 3ch,-za­
pis zostanie zamkniętym i nastąpi otwarcie Instytutu, a 
zarazem rozpocznie się kurs nauk. Przyjęci zostali do 
Instytutu bez examinu z ukończonych Gimnazjów z u- 
konczooych 6ciu It lass Szkół Wyższych Realnych i z u- 
kończonycb 6ciu klass Gimnazjum Realnego w Warsza­
wie następujący Uczniowie: Ignacy B iałecki, W łodzi­
mierz Domaniewski, W ładysław Ciechanowski, Alfons 
Grabowski, Rajmund Gąsowski, Karol Goidzikowski, 
Konstanty Kossakowski, Max: Kazibutowski, Kazimierz 
Kaudyn, Roman Lmrysiewicz, Hilary Maleszewski, 
Jan Uułeimłtudt. Wiktor A!twelski, Zdzisław Medabyt- 

Otocki, Ludwik Regulski, Antoni Sarno­
wski, Ldward Szwartze, Antoni Szarzyński, Jan Sza• 
rzyński, Klemens Witkowski, Jan Walter, Dominik 
Żmijewski, Henryk Żmijewski, Juljan Żaliński, Jan 
Zaremba, Józef Bartold, Ignacy Dydyński, Broni­
sław Sikorski.— Po złożeniu zaś examinu, przyjęci zo­
stali następujący uczniowie: Józef Borman, Leon Cie­
szkowski, Stanisław Czerwiński, Gustaw Domański, 
■•nljan Dunin, Alexander Golanowski, Teodor Jawor­
s k i ,  W ładysław Kowalski, Alexan: Michaux, Gustaw 
Mazurkiewicz, Stan: Makowski, Stan: Michalczewski, 

Mietticki, Przemysław Ogonowski, Eugenjusz 
rohtens Józef Perro, Maurycy Przyjemski, Henryk 
Hakowi/ci J.'ranc: Radecki, Józef Rolski. Damazy Su­
miński, Ignacy Suchecki, Antoni Szańkowski, Broni­
sław Szymanowski, Ludwik Tejchman, Bonawentura 
Wojna, atefan Wereszczaka, Leon Węgliński, W iktor 
orawski, Juljan Zurkowski, Władys: Zawadzki, Gu- 

Zieliński.— Marymont, dnia 20 Sierpnia (1 Wrze- 
°i«) 1857 r .— Radca Stanu, Zdziłowiecki.— Sekre- 

Instytutu, Erlicki.
Magistrat Miasto Warszawy.—  Podaje do wiadomo- 
, ze Katarzynie Dobroczyńskiej, konsens na wyszynk 

„ Pod " r 1382 udzielony, za wynajmowanie takowe- 
s  Salomei Glinowieckiej, odebrany został, a sam szynk 
s * v l  Z8̂  ®a*omea Glinowiecka, za prowadzenie 

.n k u  piw a bez uzyskania na swoje imię konsensu, ka-
j" uAegH ' — Prezydent, Rzeczywisty Radca 

u, Andrault. Naczelnik Kane:, Luceński.

Onegdaj o godzinie w pół do l i te j  z rana, 
N a m ie s t n i k  Królestwa, raczył odbyć na polach pod . 
rysowem, przegląd wojska konsystującego w Warszawie i' 
składającegosięj,piechoty,artyllerji i jazdy.

JW Hrabia Wincenty Krasiński, Jenerał-Adjutant 
JEGO ̂ CESARSKIEJ MOŚCI, Członek Rady Państwa, 
^©wrócił do Warszawy z Złotego Potoku.

Najprzewielebniejszy Arsenjusz, Arcy-Biskup » -  
szawskLLNowogeorgiewski, dnia dzisiejszego powrócił 
do Warszawy.

JW . Jenerał-Lejtnant Burhardt, wyjechał do Ko­
wna.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Ludwikę z W ojakowskich, Igo ślubu Skorulską, 2go  
Wolańską; tudzież P. Annę Ostrowską, której syn Adam 
ma służyć w wojsku CESARSKO-Rossyjskiero, ażeby 
w własnych interessach zgłosiły  się do Zarządu Policji, 
lub numera obecnych zamieszkań wskazały.

Dnia 10, 11 lub 12go b. m., od godziny 9tej z rana 
do lszej z południa, Dyrekcja Główna Towarzystwa 

. Kredytowego Ziemskiego, wydawać będzie bilety wej­
ścia na ogólne Zebranie się Właścicieli Listów Zasta­
wnych w dniu 3_/15 b. m., przypadające; na którem to 
Zebraniu, Komitet Właścicieli Listów Zastawnych od­
czyta zdanie sprawy z dwu letniego urzędowania, a na­
stępnie odbędą się wybory Prezesa i dwóch Radców do 
tegoż Komitetu.

W ciągu upłynionego miesiąc© Sierpnia meldowano 
w Wy dziale śledczym kradzieży 40, w różnych przed­
miotach i gotowiznie na summę rs. 2,561 kop: 50, i 
z tych wykryto na rs. 1,427.

Ś. p. Kla,m]Wieliczkin, dymissjonowany Kapitan 
W ojsk CESARSKO-Rossyjskich, w wieku lat 36, po dwu­
letniej słabości, w dniu 15 (27) z. m. zszedł z tego świa­
ta. Stroskana żona wraz z Famiłją, zaprasza Przyjaciół 
i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne za spokój Jego 
duszy, pojutrze, o godzinie 11 ej z rana, w Katedralnym 
Prawosławnym Kościele NN. TRÓJCY.

Po długiej, dolegliwej i nieuleczonej chorobie, w d. 
4 Maja r. b. zm arł Felix Szymczakowski, Urzędnik 
Komory . Celnej Modrzejów, Jat 27 liczący,, p o d s ta ­
wiwszy Żonę w nieutulonym żalu, i osierocając pierwo- 
rodnego Syna Wacia, dopiero w drugim roku życia. 
Zaprawdę ś. p. Felix, był nieodzownie potrzebny dłużej 
na tej ziemi już to dla swej Rodziny, już dla Kolegów 
i Przyjaciół; kto Go bliżej zapoznał, potrafił ocenić 
w nim szlachetne przymioty duszy, i wyższe do podziwu 
zdolności umysłowe, lecz z temi ostatniemi nie lubił się 
chełpić, i dla tego mniej jest takich, co o nich wiedzą. 
Zwłoki ś .p . Felixa, złóżone zostały na smętarzu para- 
fjalnym we wsi Niwka, w dniu 7 Maja r. b. na wieczny 
spoczynek. Niech więc BÓG dobrotliwy przyjmie Twą 
duszę na swoje łono, abyś i dla nas wybłagał zbawienie. 
Te kilka słabych wyrazów niech posłużą na uczczenie 
twej pamięci Felixie, i jako upominek pośmiertny na 
Twflftfnogile, — Przyjaciel **
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Xięgarnia J. B laszkow skitgo , nabyła cały nakład  
tłum aczenia Fabioli, z oryginału  angielskiego, z upo­
ważnienia Autora Kardynała Wisemana  dokonanego. 
Sprzedaje się we wszystkich xięgarniach po rs. 2. P P . 
Xięgarzom odstępuje się rabat. *

Od niejakiego czasu Publiczność W arszawska skiero­
w ała swe przechadzki ku w spaniałym  Łazienkom  K ró­
lewskim , aby podziwiać przygotowania, jakie już są tam ­
że na ukończeniu. Po drodze zwykli przechadzający się 
wstępować do O grodu Botanicznego, który także nie m a­
łą  stanowi przyjem ność dla oka, sw oją źielonością i ró- 
żnobarw nością hodowanych tamże roślin.

td chwili ukazania się C zyte ln i Niedzielnej,' poświę- 
my jej przy wyjściu każdego num eru tygodniowy^oi 
w zm iankę, a to głów nie w tym celu, aby z tern pisirftm  

tyle zapowiadającem pod względem m oralnej dla ludu 
korzyści, obznąjm ić jak  najspieszniej ogół. W  miarę 
zaś utrw alania się pisma i jednania współczucia pow sze­
chnego, już tylko od cząsu do czasu czynimy tę wzmian­
kę, zwłaszcza gdy który z zeszytów, jak np. ostatni Nr 
35, celuje jak to zdarzeć się zw ykło w piśm iennictwie 
czasowcm, nad innem i zeszytami. Zeszyt ten zawiera 
w iersz: Dwie Jaskółki Kominiarki;Obrazek, Łza dzie­
cięcia; 0  pszczclnictw ie; Ofiarowanie chleba nowego 
Królowi Polskiem u, i nakoniec W  spom inki historyczne. 
W szystkie te artykuły  cd wiersza do w spom inków , od­
znaczają się i treścią i zajęciem, szczególniej też godzien 
jest uwagi zamiar Redakcji C zytelni Niedzielnej, co do 
w ykładu pszczolnictwe, a co już w tym zeszycie rozpo­
częte zostało. M ając bowiem w kraju  wszystkie w arunki 
po tem u, jakich ta gałęź gospodarczo-przem ysłow a, 
to jest pszczolnictwo wymaga, należałoby zwrócić 
na nią szczególniejszą baczność, do czego najprędzej 
dojść można tego rodzaju pism em , jak C zyteln ia  Nie­
dzielna. Chętnie przeto witamy ten pierwszy początek, 
i z przyjem nością spoglądać będziemy na dalszy rozwój 
rozpoczętego opisu, m ającego na celu naukę hodowania 
pszczół i tego wszystkiego, co się z całością tego zatru­
dnienia wiąże.

Z łożono w Redakcji Kur je r  a od Uczennicy J. J. i od 
P. J. rs. 3: oraz cd W . F . kop: 50 , na pom nik ś. p. Xię- 
dza D ziubackiego.—  Q. X. rs. 1 kop: 50 dla Starców i 
kalek pod opieką W arsza: Tow: D obroczynności zosta- 
jąc tch .

Pan Kuknę, który udał się za granicę w celu uzupeł­
nienia sk ładu  orkiestry polskiej, w rócił już  dzisiejszej 
nocy, tak z doborem  Artystów, jako  i zapasem najnow - 
szych-dzieł muzycznych.

P. Adam Krasiński, w artykule swoim o Lublinie m u ­
zykalnym., zamieszczonym w ostatnim  zeszycie Ruchu  
m uzyrśffcgo, a na który to s rty k u ł z powodu cechują­
cych go zalet zwróciliśmy uwagę Czytelników, w spom i­
na pomiędzy innemi Artystam i i Am atoram i S o ltyka , 
S k n y p k a , jakoby zm arłego. Tymczasem A m ator ten, 
o ile uam wiadom o, nie należy jeszcze, chw ała BOGU 
do zm arłych. 1 owszem żyje, 1 zamieszku je w dobrach 
swoich Piastowie, w Gub: Radomskiej, a będzie to po­
dobno ten sam, o którym  i P. K rasiński mówi. P rostu ­
jem y więc ów artykuł o Lublinie tą  w zm ianką, dodając, 
iż nie czyuiemy tego w celu jakiejkolw iek krytyki, ale 
tylko prawdy, a P. A. Krasińskiego  upraszamy o więcej 
podobnych i zajmujących jak ten artykułów .

(A. n.) W  ezasie przejazdu w dniu 25 z. m. S traży 
Ogniowej przez ulicę Leszno, znajdow ałem  się w handlu  
Pana Leona Krupeckiego, dla zakupienia niektórych 
m aterjałów ; odebrałem  resztę i takow ą chcąc wyjrzeć 
w k tó rą  stronę uda się Straż Ogniowa, schow ałem  bez 
obliczenia. Po upływ ie kilku dni, spostrzegłem , iż mi 
brakuje rsr. 25; nie wiedząc sam gdzie takow e m ogłem  
uronić, potrzebując drobnej monety, wstąpiłem  do han­
dlu Pana Krupeckiego, i opowiedziawszy przytem m ój (
wypadek, natychm iast rsr. 25  miałem  zw rócone, któ­
rych sam przez pćędkość nie odebrałem . Za takow ą bez­
interesow ność i szlachetność Pom ocników  Pana kru p e ­
ckiego, czu ję się w obowiązku złożyć moje podziękowa­
nie.—  M. M.

»Każda rzecz ma swój koniec.” Przekonałem  się o 
dnia wczorajszego, kiedy z dwóch tuzinów ehustek^jte 
nosa, które przywiozłem z sobą do W arszawy, ostatn ią 
tak dobrze mi wyciągnęli z kieszeni, jak  i poprzednie 
dwadzieścia trzy; nie pom ogły cyfry, herby i korony, i 
za to  Tylko może zostałem  tak ukarany, że haftarka, 
chociaż bezm ójej wiedzy ponaszywała mi na tych chust­
kach korony Hrabiowskie, zapewne dla podniesienia 
do tej godności m ojego nosa, do której niem am  praw a, 
bo jestem  tylko Szlachcicem, prawda że karm azynow ym  
bo 6tej xięgi. P rzyjechałem  do W arszawy d. 25go Slarca 
b. r.; od tej daty po dzień wczorajszy, (nie wliczając że 
u praczki zatracono mi kilkadziesiąt sztuk bielizny, i ta 
stała się bezpow rotną dla mnie), dwa tuziny chustek uli­
czni przem ysłowcy w yexploatowali: bo już też zgrabne 
wyciąganie chustek z kieszeni, niegrzecznie nazwać k ra ­
dzieżą; że żadnej z tej chustek nie zgubiłem , za to n a j-  t 
sum ienniej ręczę, a na *24 utrzy-nosów , raz tylko m ia­
łem w vpadek, że wracając o lGtej godzinie wieczór do 
hotelu,' usłyszałem  g łos za m ną w ołający, abym się o- 
bejrzał; poczciwy jakiś czeladnik, trzym ał za kark  ch ło ­
pca niem iłej powierzchowności, a ten trzym ał w ręku  
m oją chustkę, którą świeżo w yciągnął z kieszeni. P ra­
wda, że wina moja wielka, że tego spekulanta nie ode­
sła łem  do Policji, kontentow ałem  się widzieć niejako 
ukaranie hultaja w uczciwym chłopaku, co z łap a ł go na 
uczynku: sm utny rodzaj m oralnej równow agi... Czuję 
się jednak w obowiązku 06trzedz o tem Publiczność, aby 
się m iała na ostrożności, a razem i przem ysłow ców  cu­
dzych kieszeń, jeżeli któren z nich czyta hurjera , że 
odtąd w miejscu pięknych fularów i chustek z szwa [car­
skiego płó tna, będę używ ał bibuły, lub perlh lu  Złoto­
wego z magazynów Franciszkańskiej u lic tffa  zakłady 
krawieckie wzywam, aby przy tak wysoko podniesionej 
kulturze ich przerobów  (bo już też nie wyronów), chcieli 
tak w sukniach umieszczać kieszenie, żeby ^tałi się nie­
dostępnymi dla tych, co talent swój ściągania chu- - 
stek, rozwinęli na drodze postępu wysokiej doskona­
łośc i.”  *  .rm sic J~7 -1 fep.

Muzyka tak weszła w modę, iż najm niejsze zebranie 
obejśćsię bez niej nie m oże,ik to  przechodząc wNiedzielę 
ulicą O grodow ą, słyszał je j brzm ienie, ten wstąpiwszy 
do ogrodu spacerowego przy tejże ulicy pod Nrem 849, 
znalazł ją  zupełnie dobraną, i wyszedł z zadowole­
niem- . . 0 .

W zeszycie Pam iętnika Religijnego  za miesiąc Sier­
pień r. b., z Lublina pod datą 16go Lipca nakreślony 
artyku ł, donosi, że u Panien Wizytek w Lublinie, w ich

R  *  V  i

Ś
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Kościele przez cały miesiąc Czerwiec bywamy ranne Ka­
zania, że takowe miewał Xiąrtz Stankiewicz. Proszeni 
więc jesteśmy przez Xiędza**"*, abyśmy wiadomość 
tę sprostowali doniesieniem, iż w Kościele PP. Wizy­
tek nie słyszano przez Czerwiec każącego Xiędza Stan­
kiewicza.

Przełożona Pensji Żeńskiej Rządowej icW arsza- 
Wie.—  Zawiadamia osoby interesowane, że od dnia dzi­
siejszego uczennice mogą już być zostawiane w rzeczo­
nym zakładzie, i że knrs nauk rozpocznie się w nim dnia 
29Sier: (10 Września) r. b.— A .Biskupska.

Przy znanym od tak dawna magazynie kapeluszy słom ­
kowych i kwiatów sztucznych P. Jerzego Loth, na Kra- 
Łowskiem-Przcdmieściu, w pałacu Potockich, otwar­
tym wkrótce zostanie magazyn strojów i sukien dam­
skich. Właściciel tego zakładu pięknością i doborem 
wyrobów słomkowych, oraz rzetelnością i umiarkowa­
ną ceną od lat trzydziestu kilku potrafił już sobie zrobić 
tak rozgłośne imie, żenietylko w Warszawie, ale i w kra­
ju całym od młodej Panienki, aż do poważnej matki li­
cznej rodziny, każdy zaszczytnie zna jego magazyn za­
wsze napełniony kupującemi, a mianowicie też na wio­
snę, kiedy wszyscy jakby na processję spieszą tam ubie­
rać głowy, lekkiern i gnstcwnem nakryciem. Obecnie P. 
Loth dołoży także wszelkiego starania i pracy, aby w tej 
nowej gałęzi jego zakładu, odpowiedzieć wymaganiom 
mody, dobrego smaku, a zarazem rychłcm i akuratuem 
Wykonaniem wszelkich śądań i poleceń, godnie wywią­
zać się z położonego w nim zaufania. Dobór osób przy­
branych do specjalnego kierowania tą gałęzią zakładu, 
liczne stosunki zawiązane wprost z Paryżem, dozwalają 
mu służyć najświeższemi modami; a długoletniem do­
świadczeniem nabyta znajomość tutejszych stosunków, 
daje niepłonną nadzieję, iż przyswajając nam zagrani­
czne mody, potrafi odrzucić, co śmiesznego i pogodzić 
modę z wymaganiami i wytwornym smakiem tutejszej 
Publiczności. Obecnie Pan Lolh wyjechał do Paryża po 
modele i najświeższe nowości. Za powrotem zaś jego, 
doniesiemy o otwarciu tego magazynu.

P. Robert Wolff, współpracow nikod  lat w ielu w sk ła­
mie P. Rudolfa Friedhina, otwiera wkrótce na własną 
swą rękę xięgarnię, wspólnie z P. Gustawem Gebethne- 
r®1#. Xięg»rnia ta urządzoną zostanie w gmachu JW.
' 'farStanisław a Potockiego, na Krak:-Przed:, a w celu 
^w iązania stosunków haudiowycb, P. Wolff, udał się 
luz w tych dniach zagranicę. Tak więc wkrótce jedna 
Więcej xięgarnja pomnoży istniejące tego rodza ju w War- 
j^w ie  zakłady, które wzrastając w liczbę, dowodzą naj- 
RP|ej^P0' v'ększania się kółka umysłowego i czytającego

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, ostatnia muzykalna 
zabawa, pod dyrekcją Pana B. Btlse zLignicy. Część I: 

wertura »Nachklangę Ossiana”, N. W. Gadego; Wil- 
«lms-Kadryle Bilsego; Andante z Symfonji B. dur, N. 

i, • Gadego; Les Adieux, Walce Lam era. Część liga : 
Wertura z Op: Król Lear, Hektora Bcrlioza; Kawaty- 
8 z Op: Cyrulik Sewilski, Rossiniego, na trąbkę, wy­

d a n a  przez p. R^Uhmuth; Andante zSymfooji C. dur, 
aoc; Schuberta; Pot-pourri z Opery Marta, Flotowa, 

j j  Sego. Część Hlcia: Symfonja B. dur (Nr 2), Józefa 
^ 3r8o. .allegro vivace; b) Adagio; r/jM e- 

0 allegro; d)  Finale Presto; Uwertura z Op: Obe­

ron, K. >j;Webera. Zacznie się o godz: .jętej up p o łu ­
dniu. Wejście kop: 30 (zł. 2).

Kurs wczorajszy: za pół-imperjaly, dają rs. 5 kopę 
24; za obligi Skarbowe oprócz kupóriu, żądają rs. 88 
kop: 57, dają rs. 88 kop: 32, wartość kuponu rs; 1 kop: 
677/ 9; za listy zastawne IHgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 74, dają rs. 14 kop: 70, wartość ku­
ponu k. l i 1/*? za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, dają rs. 111 kop: G; z jr. 1855, dają rs. 112 
kop: 6; wartość kuponu rs. 1 kop:944/o-

Dziś w ogrodzie przy ulicy Długiej (N° 5866, w domn 
Wgo Cyprysińskiego, muzykalno-humorystyczna za­
bawa P. Juljusza r. Bergen.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Trubadur. Pani Ifuatrini 2-kroć, Panna Be- 
rini 4-kroć, PP. B utli 3-kroć, Miller 2-kroć i Mazzi 
4-kroć.

Jutro w gastronomji Panji A. Hoppe. na Saskiej-Kę- 
pie, w kolonji obok strzelnicy pod banderą, danym bę­
dzie wieczór tańcujący: na którym dobrana orkiestra ma 
uprzyjemniać chwile zebranym gościom. W czasie tej 
zabawy, wszelkie jedzenia i trunki za pomierną cenę do­
starczane będą.

Cisty z Gdańska z dnia 28go z. m. donoszą, że handel 
drzewny i zbożowy idą słabo. Pierwszy artykuł wcale 
nie jest do zbycia nawet z wielką ofiarą. Pszenicy i żyta 
zbiór bezprzykładnej piękności i wagi, lecz ceny z każ­
dym dniem się cofają, , za celoe 137 funt: ważące ziar­
no, 600 gnid:, nie dałoby się teraz otrzymać.

A n g l ia . Londyn, 28go Sierpnia. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Wyższej, przed odroczeniem obrad, 
l ord Pa/merston oświadcĄł, że Rząd protegować będzie 
założenie przez kompanję prywatną linji telegraficznej 
do Indji przez Suez, gdyż Porta odmówiła zezwolenia 
na poprowadzenie iiąji Eufrackiej. (Ind: Belge).

A z j a . — Poczta zlcdji. Chin i Australji. przybyła Jo 
Marsylji 28go Sierpnia, wioząc niektóre nowe szczegó­
ły i objaśnienia do znanych już wiadomości telegrafi­
cznych.— Korrespondencje z Bombay są datowane 30go 
Lipca. S ir  HughW heeler został zabity w Cawnpore. 
Załoga zaraz potem kapitulowała, kładąc za warunek, 
iż życie ludności Europejskiej będzie szanowane. W a­
runek ten został przyjęty, ale buntownicy nie dotrzy­
mawszy swych zobowiązań, zamordowali wszystkich 
mężczyzn, a kobiety i dzieci sprzedali krajowcom przez 
publiczną licytację. Niektóre korrespondencje wspomi­
nają, że przywódca buntowników, Nena-Sahih, zamor­
dował 240 kobiet i dzieci. Ma on pod swemi rozkazami 
do lOciu tysięcy krajowców. Jenerał Herelork atakował 
następnie tego przywódcę, pobił go dwukrotnie, zabrał 
mu 44 działa, i rozproszywszy powstańców, odebrał 
Cawnpore.— W Agra 5go Lipca miała miejsce krwawa 
walka. Anglicy nie mając jazdy, zmuszeni byli cofnąć 
się do fortecy, straciwszy czwartą część ludzi.— W Kal­
kucie panuje głód ogromny. Żywność nadchodzi wpraw­
dzie rzeką, ale ceny .są nadzwyczajne. Pola są poopusz­
czane, a handel upadł prawie zupełnie. — W okolicach 
Bombay ukazały się ślady buntu, ale je przytłumiono. 
Pułk z Goudjerate musiano dziesiątkować. Kolumny 
ruchome przebiegają Indje środkowe. Rząd zamyśla or­
ganizować pułki Syków.
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B e l g j a .  Bruxella, 21) %o Sierpnia .—  J. C .\V . W ie l­
k a  J I i ę S  H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  przejeżdżała onegdaj 
przez VerVicrs, udając się do Ostendy. (Ind: Belge).

F r a n c ja . P aryż , 28  Sierpnia. — Fakt unieważnie­
nia wyborów M ołdawskich można uważać za wyczerpa­
ny i zakończony zupełnie. Dowodzi tego mowa Królo- 
wv Angielskiej, k tóra nie zostawia żadnej wątpliwości co 
do u trzym an ifpoko ju , oraz co do zgodności Państw  E u ­
ropejskich w kwestji traktatu Parvzkiego. —  Zdaje się, 
żc Lord Redcliffe pozostanie w Stam bule, Dieprzestając 
zw ykłej m u walki i agitacji. Francja podobno sam a do­
pom ogła d o je g o . Rząd Angielski, nie mogąc trafić do 
końca z uporem  swego Ambasadora, oświadczył m u, że 
jeśli skutkiem  jego postępowania P.Thouoenel zostanie 
odw ołany, i on także ma się uważać za odw ołanego i od­
p łynąć do Anglji. Tymczasem P. Thomenel zostaje na 
swej posadzie i utrzym uje przezto także Lorda Redclife.
—  W iadomości bardziej szczegółowe dziś z Indji na- 
deszłe, nie zm niejszają bynajm niej sm utnego wrażenia, 
w yw ołanego poprzedniemi korrespondencjam i. Powsze­
chnie uważają tu za konieczne, zniesienie oblężenia Delhi.
—  Rząd p rzesła ł wszystkim swym ajentom  dyplomaty­
cznym na W schodzie, rozkaz, aby nie mieszali się w ża­
den sposób do kwestji kanalizacji Suczu, uważając ca łą  
tę spraw ę za rzecz pryw atną.—  Cesarz wczoraj wieczo­
rem  by ł w Teatrze Francuzkim , a dziś rano pojechał do 
Ram bouillet, gdzie ma się odbyć wielkie polowanie. —  
S łychać, że we Francji ma być także o tw artą sk ładka, 
dla wsparcia ofiar buntu Indyjskiego. Na czele podpisze 
się podobno Cesarz na znaczną sum m ę. Będzie to s łu ­
szne wywdzięczenie się za dary nadesłane z Anglji i Indji 
dla poszkodowanych we Francji wylewem wód. (Ind: 
Belge).  *_________________________

S Z A R A D A .
Jeśli d ru g ich  wiele macic,
To pohulaj Panie Bracie.
Przy nich dojdziesz do nauki,
Jak to z tonem zbijać bruki.
Ich blask wzruszy i dziewczynę,
Zbrojną w klatkę..... krynolinę.
Krytyk czołem ci uderzy,
I źeś głupi nie uwierzy.
Kole Panki, wśród twej drogi,
Pełzać będą ci pod nogi.
Słowem, będziesz miał na świecie,
Miłość, rozkosz, wonne kwiecie;
Lecz ostrożnie, bo gdy drug ich  
Zbraknie ci w rachunkach długich,
Gdy zostanie coi z wszystkiego,
Do mej p ierw sze j  podobnego,
Zuikuie z kwiatów twe posłanie,
Tylko w szystek  ci zostanie!!

(Zeszła Szarada S krzyp ce).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Chełmski SlamOby: z W oli Kamoekiej nr 570; Dubiecki Teod: 

Ob: z Kołacinka nr 6Ó1; Dębski Miecz: Ob: z Przybujewa nr 585; 
Jaworowski Józ: Oby: z Radzymina nr 585; Koniar Nadzieja Oby: 
z Moskwy nr471; Sumiński Jan Ob: z Sadłow anr 556; SawickiFr: 
Ob. z Krępic nr 414; Zamojski Stan: Hr. zPndzamcza nr 472.

W y je ch a li  : Budzyński Włod: Ob: do.. Kamieńca Podolskiego; 
Brunn Stan: Kup: do Kowna; Gorzeński Piotr Ob: do Opoczna; Laufer 
Maur: Kup: do Petersbruga; Sołtyk Prań: Oby- do Radomia.

P rzy jec h a li koleją że lazną  : Braun Edw: Dyr: Muz:, i Caspar! 
Kar: Naucz: Muz: z Berlina nr 1 1 14; Czertkow Dymitry Rad: Kole:,

Kamerju: D w : j /  C. MOŚCI, z Paryża nr 414; Halperl A rtur Oby: 
z Drezna nr 1,96̂ , Ku/.miu Marja Wdowa po Jen:-Majorze z Paryża 
nr 414; Lewandowski Fr: Xiądz zSalzbrunur 1335; NoirezTeod: 
F ryz jer z Berlina nr 391; W isznowski Oswald Kup: zBerlina.

W yjech a li koleją że lazną:  Gerliez Jakóh Referendarz Stanu do 
Paryża; Krongold Jak: Kom: Kup: do Krakowa.

DONIESIENIA.
Do wynajęcia od Śgo Michała r .  b., pod Nr 2165a, M i e s z k a ­

n i e  Kawalerskie, składające się z 2ch obszernych Pokoi, małego 
Przedpokoju, Drwalni i Piwnicy. Wiadomość u Rządcy domu.

OH A SB JA  do MIŃSKA  
odchodzi we Środę dnia 9go b. m. po południu, powóz cztero­
osobowy, w  parę koni, porządny. Chcąćy z tego korzystać, 
zechcą zgłosić się do Kantoru Najmu Powozów, przy ulicy No- 
w y-świat Nro 1249, trzeci dom od rogu ulicy Sgo-Krzyzkiej, 
w domu Wnej Pani Dratz. a

L o k a l na lm  piętrze, z Balkonem, w blizkości Kolumny Z y­
gmunta, przy ulicy Podwal, złożony z 6u Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni ang:, Spiżarni i Piwnicy, do wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość u W łaściciela w  tymże domu pod Nr 529.

Cztery Osoby wracające z zagranicy 12/24 W rze­
śnia, życzą sobie mieć wygodny P o w ó z  do Pe­
tersburga. Ktoby takowy miał dla odprowadzenia 
z W arszawy do Petersburga, chociaż za nieznaczą- 

cc wynagrodzenie, raczy się zgłosić do domu Bramińskiego, 
przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1341, do Stróża, w  przeciągu 
och dni, od dnia dzisiejszego.

Dnia 30 z. m. przy Straganie z gruszkami za Żelazną Bramą, 
pozostawiono L o s k ę  z gałką mosiężuą galwanizowaną, w yo­
brażającą 6 tw arzy . Łaskawy Zualazca raczy oddać pod N r 
806 przy ulicy Solnej, na Im  piętrze od froutu, za nagrodą 
Rsr. jeden.

ho**1 3/15 W rześnia r. b. o godz: 5 po południu, 
t ?  EdŁS^ID w miejscu posiedzeń Tryb: w W arszawie Nro 549 
. i y'-"!,;77 . \V ydz: I, przed W. Polask im Asesorem, sprzedane zo- 
W f i y . i  staną ostatecznie 3 N IER U C H O M O ŚC I w W arszawie 
Nra 856, 2149 i 2274a , do spadku po Marjonacb pozostałego, na­
leżące. W arunki przejrzane być mogą w Kancel: Pisarza T ryb:, i 
Wincen: Zaleskiego Mecenasa w W arszawie, przy ulicy Śtu-Jer- 
skiej pod N r 1772 zamieszkałego.

W  Nięgarni G. Hermanstada przy ulicy F reta  sze­
rokiej, są różne x i ą £ h i  Szkolne i Atlasy; tu ­
dzież do Szkoły Agronomicznej Gospodarskie Xiążki; 
i Xiążka do Nabożeństwa p. Dunina, na welinowym 

papierze, Leszn#, w  W . X. Poznańskiem, z rycinami, ozdobnie o- 
prawne, rs. 2 kop. 23.

Dnia 31 z. m. około gadz: 6 lub 7 wieczór, zginął 
M I S S  czarny podpalany, z kusym ogonem. Ł a ­
skawy Znalazca raczy go oddać do domu Skwar- 
eowa na Saskim placu, do Stróża, za stosowną 

nagrodą. _______________ ________
Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na W U le. stóp 2 cali 1, (opadaj.
TEATR ROZMA1T:. Dziś, P a n i K aszte lanow a .—  P ierw sza  

lepsza .—  Łohzow ianie—  Jutro, P an Jo w ja lsk i, (wznowienie).

WIDOWISKO Pana KROSSO, na Foxalu,
CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie 6 l/a-

Codziennie, jest do widzenia na placu Krasińskich, drnga wy­
sta w a  WIELKIEJ C ykiorainy: dalszy ciąg W ojny Krym ­
skiej, i innych Obrazów' Artystycznych; od godz: 9ej z rana do 6ej 
wieczór; a od 6 do 8, przy gazów ym świetle.

g j g j  J )  ig u ągj <g»<>

e Jutro, przy V lakacti, a uawel codziennie, można dostać /I 
P iw  a Bawarskiego zapasowego ua ku)le,zrabryki Habcrbosz, q 
T.St bile et Klawe, w Zakładzie Gastronomicznym, przy ulicy A 

l/T rębackiej, w domu dawniej Grasowa pod N r 642. *
V a ?  ^  car  
    —

Do dzisiejszego Kurjera na W arszaw ę, dołącza się Prospek* 
ua wychodzić mającą B I B L J O T E U Ę  P o p u l a r n ą  Na<A 
Przyrodzonych. ^

i f f

W  Druk: Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1837 r . — Starszy Cenzor, F . SobU szczahski.


